Piosenki pachnące jaśminem
30 czerwca, w Centrum Kultury, Promocji i Rekreacji w Zielonkach, publiczność miała okazję posłuchać występu średniej oraz starszej grupy zespołu „Fermata”.
Z towarzyszeniem  zespołu instrumentalnego, chór wykonał kilkanaście piosenek do tekstów Agnieszki Osieckiej. Było dużo śpiewu, ale nie tylko. Młodzi artyści pokazali, że potrafią także tańczyć oraz wykazali się niemałymi umiejętnościami aktorskimi.

„Piosenki pachnące jaśminem” stały się zaczątkiem wakacyjnej błogości i letniej radości. Skończył się rok ciężkiej pracy, nadszedł czas na podsumowanie, a potem odpoczynek. 

Publiczność nie mogła się nudzić, bowiem koncert bogaty był w różnorodne piosenki, te bardziej i mniej znane, wykonywane solowo, w duetach lub chóralnie. Nie zabrakło takich szlagierów jak, dobrze znana wszystkim „Małgośka”, „Bossa nova do poduszki” czy „Ludzkie gadanie”. Ale także piosenki mniej znane zawładnęły publicznością, m.in. „Nie jesteś sama”, „Dobra pogoda na szczęście”, „Nadzieja- siostra dobrych snów”, „Wieczór na Dworcu w Kansas City” a także „Trafił swój na swego”. Nawet najmłodsi słuchacze mogli usłyszeć utwór przeznaczony specjalnie dla nich, a mianowicie „Kołysankę dla Okruszka”. 

Oprócz popisów wokalnych można było usłyszeć grę zespołu instrumentalnego, który tego roku towarzyszył „Fermacie” podczas występu. I tak na pianinie zagrał Edwin Szetela, na gitarach Karol Gołuch i Paweł Królikowski, na perkusji Piotr Królikowski. Nie zabrakło także flecistek: Pauliny Bielesz oraz Klaudii Doniec. Na trąbce wtórował Dawid Roj. Dziękujemy im za wspólne muzykowanie.

Pod koniec występu gromkimi brawami została obdarowana Anna Roj, która była pomysłodawcą spektaklu. Nie obyło się bez prezentów, uśmiechów oraz chwil wzruszenia. 

Ale to jeszcze nie czas na pożegnania z Fermatą, bowiem chór wraz z zespołem instrumentalnym, nagrywają właśnie płytę z utworami, które mogliśmy usłyszeć podczas czerwcowego koncertu. Z niecierpliwością czekamy na efekty ich pracy. Czym jeszcze zaskoczą nas młodzi artyści?    

